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W piątek d. lób.m. o g .  7 wiecz. w Sali teatru Praskiego odbędzie się Zgromadze­
nie Polityczne z dyskusją z następu ącym porządkiem dziennym: 1) Jednolity front ro­
botniczy; 2} Sytuacja polityczna. Przemawiać będą tow. tow. posłowie sejmowi, radni: 
Jaworowski i Szpotański oraz tow. Dąbrowski. Martleb, Szczypiorski.

Towarzysze i Towarzyszki stawcie się licznie.

Objęcie Górnego Śląska
Opołe, 15 czerwca. (PAT). — W 

czwartek dn. 15 b, m. o gada. 10 i pół wie­
czorem rozegrała eię w wiellkirej sali gtma- 
cdiu jfonnisji sojuszniczej historyczna chwila 
oddania Państwu poisddenau części podefldej 
Górowo Śląska, przyznanej mu decyzją 
(Rady Ambasadorów db. 30 paźdtóiernjtoa 
1921 r. Posiedzenie zagaił prezydent ko­
misji rmędzysojuszniczej, general Le Rond 
królikiem praemówieniean, w kftórem wsfcah 
acał na pojednawczy duch, w jakim prowa­
dzono od dnia 4 maja b. r. pertraktacje co 
do warunków oddania terytorjuim plebiscy­
towego. Polskę reprezentował wiioemim- 
ster dr. Zygmunt Seyda w towarzystwie 
sędziego d-ra Zagórawtsldego, Niemcy zaś 
reprezentowali poseł dr. Eokhardit. Po prze­
mówieniu przewodniczącego podpisali ko­
misarze 'koalicyjni; oraz petoomomicy poi- 
ski i niemiecki warunki oddania.

Bezpośrednio poteim nastąpiła notyfi­
kacja granic przez odczytanie i wręczenie 
odnośnego dtodsumentiu olbu petniomocniiikoim. 
Z chwilą tą przesada na PoiLslłoę Władiza su­
werenna nad terytorjuim jej przyznainem. 
W sobotę dnaa 17 b. m. rozpoczną się ruchy 
ewakuacyjne w pierwszej strefie.

Bezpośrednio po .posiedzeniu

sojuszniczej podpisano u pełniomomika pol­
skiego wkład poksfco-oiemiiexM w ptnzedf 
nrioefie oddania niemieckiej własności pań­
stwowej na polskiej części Górnego ^Itplr* 
oraz w przedmiocie zdania i ztrkwidowanaa 
zarządń po objęciu obszaru przez PodSkę 
jńko też wkładu polsko-nienMeckiiego w 
przedmiocie państwowej własności górni­
czej i hntaicaej w potskńej częśd Górnego 
Śląska. Ze strony niemieckiej podtpisaffi u- 
kłady poseł dr. Ecktandlt i prezydent po­
licji dr. Scłrwendy.

gotów on jest rozpocząć układy w tejże wistnienie jej jest zgodne z interesami na-
kwestji i z temi również krajami sąsiednie- 
mi, z któremi nie zdołał załatwić pewnych 
kwestji terytorjalnvch i innych, a również 
z bardziej odległemi krajam i Pizekonany o 
tern, — kończy nota — że niniejsza pro­
pozycja idzie całkowicie po linji dążeń po­
kojowych Pańskiego rządu i że urzeczy-

rodów zarówno rosyjskiego, jak i polskiego, 
łotewskiego, finlandzkiego i estońskiego, 
proszę Pana, Panie Ministrze, nie odmówić 
sformułowania mi stosunku jego rządu do 
poruszonej kwestji, jakoteż jego zdania co 
do najodpowiedniejszego czasu i miejsca 
konferencji.

komisji

Dnia 17 b. m. naistąpi podjpisamie usta- 
1 cnego juiż co do treści układu w aktach 
i archiwach, a w przyszłym tygodniu pod^ 
pisanie ukłakłb o uregulowanie spraw, wy­
nikających z podziału pól górniczych .przez 
nowa granicę polsko-oiemtiecikją, układu 
amnestyjnego, oraz układu o podziale gwa­
rectwa w Tarnowskich Górach. W (przygo­
towaniu znajdują się prace nad układem o 
uregulowaniu stosunków co dio fideilkoani- 
sów, przeciętych nową litują graniczną pol- 
sko-niemieoką, oraz maid układem w przed­
miocie depozytów’ sądowych.

— Wczoraj wieczorem przybył do Ka­
towic prezydent komisji mieszanej na Gór­
nym Śląsku, dr. Calonder.

0 II

L i s t y  z Paryża .
(Korespondencja własna).

Odosobnienie Francji. — * Nieporozumienie miedzy Komisją Odszkodowań 
tem Bankierów w świetle prasy. —  Blok narodowy szuka „winowajców“  

niełortunnnych wyborów kantonalnych. —  P. Daudet działa.

i Komite- 
z  powodu

Twardą rzeczywistością obecnego poli- finansiery międzynarodowej angielsko - a-
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Moskwa, 15 czerwca. A. W.). — Za­
stępca komisarza spraw zagranicznych Lit­
winow rozesłał do ministrów spraw zagra­
nicznych Polski. Łotwy, Finlandji i Estonii 
jednobrzmiącą notę, w której konstatuje, 
że konferencja genueńska uchyliła się od 
takiego rozwiązania, stojących przed nią 
zadań, które rzeczywiście mogłoby usunąć 
odczuwany przez całą Europę i poza nią 
kryzys ekonomiczny i zapobiec niebezpie­
czeństwu nowych wojen. Inicjatorzy konfe­
rencji nie mogli zrozumieć, że jedną z przy­
czyn kryzysu ekonomicznego i chwiejności 
politycznej w Europie są nadmierne jej 
zbrojenia. Mimo to konferencja, mająca na 
celu utrwalenie pokoju i ekonomiczną od­
budowę Europy, wskutek przeciwdziałania 
delegacji francuskiej, odrzuciła wniosek 
delegacji rosyjskiej, dotyczący rozbrojenia.

nych przeszkód ku temu, aby do rozwiąza­
nia tej kwestii przystąpiły państwa najbar­
dziej zainteresowane, pragnące żyć pomię­
dzy sobą w przyjaźni i szczerze przekona­
ne, że wynikłe pomiędzy niemi kwestje 
sporne mogą być decydowane w drodze po­
kojowej, 03 wyłącza potrzebę utrzymywa­
nia nadmiernych arruji. Rząd rosyjski po­
stanowił zwrócić się do rządów rfepublik 
polskiej, łotewskiej, finlandzkiej i estoń­
skiej z propozycją delegowania swych peł­
nomocnych przedstawicieli na konferencję, 
celem wspólnego omówienia z przedstawi­
cielami Rosji kwestji proporcjonalnego re­
dukowania sil zbrojnych reprezentowanych 
przez nich krajów. Zwracając się z niniej­
szą propozycją do rządów państw ościen­
nych, znajdujących się w normalnych sto­
sunkach dyplomatycznych z Rosją, rząd7 5  j  ' i - , t i - i  uvuivm iaivi;£ziyi;n  z, iw a ja ,  r

Rzą- rosyjs i me widzi jednak zad- rosyjski uważa za potrzebne stwierdzić. ze

tycznego położenia Francji — to jej odoso­
bnienie, co przyznać muszą zarówno zwo­
lennicy dzisiejszej polityki p. Poincarego, 
jak i jego przeciwnicy.

Wczorajsze orzeczenie komisji odszko­
dowań, w odpowiedzi na żądanie komitetu 
bankierów, domagającego się od komisji 
niektórych modyfikacji co do spłat niemiec­
kich, zyskało aprobatę delegatów: angiel 
".kit go, włoskiego i belgijskiego, natomiast 
delegat francuski Dubois, nie wyraził swej 
zgedy, nadmieniając, że bankierzy francu­
scy nie mogą proponować redukcji długu 
niemieckiego.

Do dnia wczorajszego cała prasa nie 
miała dość słów zachwytu dla kochanych 
be Igi jeżyków, jakoby idących ręka w rękę 
we wszystkich sprawach polityki zagrani­
cznej z Francją, Miłość bloku Narodowe­
go dla oficjalnej Belgji nabrała jeszcze 
większego uroku, od pamiętnej konferencji 
genueńskiej, gdy minister belgijski Jaspar 
uniemożliwił porozumienie z Bolszewją.
Ale finansiści belgijscy zainteresowani w 
ogromnych kapitałach w Zagłębiach nafto­
wych Donieckich i Kaukaskich, mniej za­
angażowani niż Francja w sprawach od­
szkodowań, a więcej w wielkiej międzyna­
rodowej pożyczce i w ściślej szem nawią­
zaniu stosunków finansowych, z odrodzo­
ne mi ekonomicznie Niemcami, tym razem 
stanęli przeciw Francji. W Komitecie ban­
kierów znów przedstawiciel banków fran­
cuskich, pan Sergent, jest zupełnie odosob­
niony. Po zawodzie ze strony Ameryka­
nów, którymi „Temps‘y" i „Matiny" przez 
dwa tygodnie wygrażały Anglikom i Wło­
chom, dziś znów zawodzą kochani Belgij- 
czvcy. I nic dziwnego, tam, gdzie zacho­
dzą sprzeczne interesy między zaprzyj aź- 
nionemi państwami, to w poszczególnych 
sera wach grupują się one zawsze, jak wi­
dzimy choćby od czasu kongresu Wersal­
skiego, nie po stronie jakiejś słuszności iub 
moralności politycznej, a po stronie swych! pacji Ruhrv) 
kapitalistyczno-imperjalistycznych intere- ; czalne prawa.

merykadsko-włoskiej, a  po części, jak wi­
dzimy i belgijskiej, stąd wynika i odosob­
nienie polityczne Francji, Gdyby te wszy­
stkie rządy miały pewność, że polityka 
Francji np. w sprawie Rosji może być u- 
wieńczona pomyślnym rezultatem, to nie 
zawahałyby się ani na jedną chwilę co do 
reakcyjnych sposobów stłumienia resztek 
komufdstycznych w Rosji. Z tego francu­
skie organizacje robotnicze zdają sobie do­
skonale sprawę i nie idealizując innych 
rządów, potępiają więcej zacofany francu­
ski kapitalizm, który wytwarza dla Fran­
cji położenie bez wyjścia, skazując ludność 
na straty i Francję na coraz większe od­
osobnienie. Do tego powszechnego robot­
niczego sądu przyłączają się i radykalne 
demokratyczne elementy, nie mówiąc już 
o Lidze Praw Człowieka i Obywatela, któ­
ra na ostatnim swym kongresie potępiła 
całą dotychczasową politykę Bloku Naro­
dowego. A wybory do rad kantonalnych 
były powszechnym sądem przeciętnej opi- 
nji publicznej nad polityką wewnętrzną i 
zewnętrzną Bloku Narodowego.

Dzisiejszy „Journal des Debats1' obec­
ne położenie nazvwa wyprost „położeniem 
bez wyjścia”. Rokowania między komisją 
reparacvjną a komitetem bankierów nie 
mogą do niczego doprowadzić. „Komitet 
bankierów zapewne to zrozumie i uważać 
będzie, że iego misja jest zakończona”.

Chmury, które były nagromadzone w 
dnru 31 maja i zostały rozproszone, dziś 
znów zaczynają zakrywać horyzont polity­
czny Francji, a skrajny nacjonalizm już 
?ez omówień ostrożnych „Debat‘ów” i 
Temps‘ów“ pcha rząd francuski, by sta­

nął odważnie, według recepty Bainville'a, 
na czele reakcji europejskiej,

„Information” uważa, że położenie 
francji nie jest tak złe, jeśli ty lico po­
wstrzyma się od niepotrzebnych gestów 
dramatycznych (zapewne mowa tu o oku- 

utrzyma swoje niezaprze- 
A do tych właśnie „gestów

sów; ponieważ zaś obecna polityka Francji dramatycznych" namawia głośno skrajna 
względem Niemiec i bolszewickiej Rosji prawica z p, Tardieu i Daudetem na czele, 
nie leży w większości wypadków na linji I Dzisiejsza angielska „Daily Chronicie-
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jak przynoszą depesze, krytykuje ostro rząd 
francuski w zwi: 'ku z ostatnim nieporozu­
mieniem między komisją odszkodowań i ko- 
mitetem bankierów. Między innetni pisze 
„Daily Chronicie": „Supremacja military-
styczna Francji może być wtedy utrzyma- 
ną, gdy Europa będzie zrujnowana, l o  nie 
są warunki dla zawarcia paktu francusko- 
angielskiego, który tak długo będzie niepo­
pularnym, póki polityka europejska Fran­
cji, nie sharmonizuje się z naszą'. _

Amerykański , ,New-York-Herald po­
dejrzewa Anglję, że zależy jej na utrzyma­
niu „komitetu bankierów, bo ma nadzieję 
że pan Morgan i bankierzy neutralni mogą 
w  końcu wydać deklarację, anulującą długi 
wojenne, pod warunkiem, sine qua non, za­
łatwienia problemu reparacyjnego.

Blok Narodowy w obrenie swego sta­
nowiska szuka wroga wewnętrznego, jak 
zwykle to czynią w momentach katastrofal­
nych nacjonaliści wszystkich krajów. Otóż 
irancuscv reakcjoniści nie mogąc przełknąć 
tak dla siebie niefortunnych wyborów, szu­
kają winowajców w funkejonarjuszach rzą­
dowych jak np. w prefektach departamen­
talnych, nauczycielach, którzy rzekomo 
mieli intrygować przeciw wybrańcom Blo­
ku. Otóż mają bvć wniesione projekty, by 
nauczycielom nie było wolno kandydować 
na posłów i t. d.

Tow. Sembat w związku z tem powia­
da:

,.0d  15 dni Leon Daudet w  „Action 
Francaise" denuncjuje prefektów." Wy­
starcza bv pan Leon Daudet zażądał od ga­
binetu jakichkolwiek środków reakcyjnych, 
to natychmiast zostaja one wprowadzone w  
żvcie. Podczas gdy Daudet przewodzi wię­
kszości parlamentarnej i prowadzi za nos 
ministrów, w Paryżu przewodniczy kongre­
sowi na którym zaleca sposoby, jak znisz­
czyć „Blok lewicy" i podczas którego roz­
legają się okrzyki bez końca „Niech żyje 
król".

Tow. Sembat zapytuje, czy p. Poinca-
rć został na kongres zaproszony?

Katastrofalnym końcem wszelkich na­
cjonalistów jest oddanie się w końcu w ręce 
najbezpieczniejszym, jak np. Daudetowi. 
Republika pod butem pamflecisty Daudeta.

Hieronimko.
Paryż, 8 czerwca 1922 r.
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Na m arginesie.
W ubiegłe Zielone Święta tow. Zysła-' 

wowi zdarzyła się przygoda wręcz odwrot­
na niż biblijnemu Saulowi.

Nieboszczyk Saul udał się na poszuki­
wanie oślic swego rodzica i miast oślic zna­
lazł koronę. Tow. Zysław wybrał się w  
święta na kwiatki, a znalazł to właśnie, cze­
go Saul szukał, a co jedynie przez kurtua- 
zję nazwał „męczennicami mody".

Przez wrodzoną skromność wzrok ma­
jąc opuszczony ku ziemi, toy;. Zysław tylko 
stopki obserwował, a dotknąwszy się zlekka 
modnych obcasów damskich, roztkliwił się 
losem „męczennic mody" i palnął dictum 
aeerbum (gorzkie słowa) okpiświatom,, czy­
li tak zw, „królom mody".

Nie posiadam, niestety, wrodzonej 
skromności zysławowej, nie chodzę z wzro­
kiem opuszczonym ku ziemi, a gdy mi się 
także raz zdarzyło pójść na kwiatki, się­
gnąłem nieco wyżej i udało mi się stwier­
dzić inny wybryk mody.

Mówię o damskich kapeluszach.
Już wczesną wiosną Paryż orzekł, ze  

tego roku główki mają być na czerwono.
Roma locuta, causa fźnita — Paryż o- 

rzekł i niema więcej o czem gadać. Choć­
byś należała do narodowej organizacji ko­
biet. choćbyś bvła posłanką, chlubą i ozdo­
bą Związku Ludowo - Narodowego, choćbyś 
była gospodynią u najbardziej narodowo- 
demekratycznego księdza, musisz tego lata 
włożyć czerwony, właśnie czerwony kape­
lusik.

To też nie trzeba specjalnego da­
ru spostrzegawczego, żeby zauważyć ile 
czerwonych k a p e lu sz y  obecnie chodzi, jeź­
dzi i spaceruje po Warszawie.

Pewien konduktor tramwajowy obli­
czył, że na dziesięć pasażerek — dziewięć 
jest w czerwonych kapeluszach, a ta dzie­
siąta dlatego tvlko nie jest w czerwonym 
kapeluszu, że jest... wogóle bez kapelusza.

Powódź czerwonych kapeluszy wywo­
łuje nieporozumienia.

Wczoraj naprz, strażak z czatowni ra­
tuszowej zauważył łunę w okolicy Żelaznej 
Bramy.

Straż wyruszyła do pożaru. Okazało 
się wszakże, że alarm był fałszywy i że to 
cztery sługi, od św, Zyty przystrojone w 
czerwone kapelusze rajcowały przy straga­
nie.

Wczoraj również spotkałem w Łazien­
kach dokąd wybrałem się na kwiatki, zna­
ną w stolicy działaczkę na polu pracy na­
rodowej, zagorzała pair jolkę i endeczkę.

I ona, o bogowie, była w czerwonym 
kapeluszu!

— Przygląda się pan memu kapeluszo­
wi? Jakże go pan znajduje? Dobrze mi w 
nim? —  pytała.

— Dobrze to małó. Wygląda pani w 
nim zachwycająco, czaiująco, bosko — roz­
sypałem się w superlatywach. Nie mogę 
tylko pojąć, że pani, która dawniej bez abo­
minacji nie mogła patrzeć na czerwone, dzi­
siaj w rewolucyjny ten kolor główkę własną 
zdobi.

— Panie —  rzekła z przekonaniem — 
cały Paryż, a przecież,..,

— Pojmuję, co Francuz wymyśli, to 
Polka polubi, choćby to nawet był czerwo­
ny, znienawidzony, „bolszewicki", jak mó­
wicie. kolor.

— Trudno panie, taka jest moda. A 
zresztą — dodała po chwili — nie o to idzie, 
jak jest na głowie, ale jak w  samej głowie.

— Oczywiście —  potwierdziłem —  nikt 
nie śmie panią posądzać o to, że pani ma w 
głowie... czerwono.

Roman Boski.

Telegramy.
m ii i  Mi

OTWARCIE KONFERENCJI.
Haga, 15 czerwca. (PAT). — Dziś o 

godz. 14 min. 30 została tu otwarta wstępna 
konferencja przez ministra spraw zagra­
nicznych Van Karnebecka, który w  prze­
mówieniu po wita lnem podkreślił, że konfe­
rencja zebrała się aby przygotować rozwią­
zanie problemów, które nie zostały roz­
strzygnięte w Genui. Problemami tymi są 
odbudowa Rosji i przywrócenie pokoju. Po 
konferencji, tak ważnej jak genueńska, na­
stępuje obecnie nowy okres pracy, w któ­
rym należy zasadnicze fakty' gromadzić, o- 
laz postarać się o ich zbadanie i ugrupo­
wanie.

Zebranie powołało van Karnebecka na 
przewodniczącego konferencji.

Haga. 15 czerwca. (PAT). Radjo. — 
Delegaci belgijscy i angielscy odbyli wczo­
raj konferencję w  sprawie zwrotu • dóbr 
prywatnych w Rosji, poezem zawiadomili 
o przebiegu konferencji posła francuskie­
go.

On® ostoMa
Moskwa, 14 czerwca. (PAT). — Urzę­

dowy komunikat Narkomindiela zawiada­
mia o podpisaniu 5 czerwca w Pradze Cze­
skiej tymczasowej umowy między Rosją a 
Czechami, Zgodnie z umową obydwa pań­
stwa wysyłają wzajemnie przedstawiciel­
stwa dyplomatyczne, co jednak nie przesą­
dza kwestii uznania Rosji de jure przez 
Czechy. Każdy z rządów zobowiązuje się 
do przerwania stosunków oficjalnych z or­
ganizacjami, które miałyby na celu zwal­
czanie kontrahenta. Przedstawicielstwa dy­
plomatyczne korzystają ze zwykłych przy­
wilejów, przysługujących poselstwom. O- 
bydwa rządy zobowiązują się do niepro- 
wadzenia akcji wrogiej w stosunku do 
kontrahenta. Rząd czeski daje wyraz chęci 
dążenia do odbudowy Rosji, rząd zaś ro­
syjski gwarantuje obywatelom czeskim 
prawną ochronę własności, oraz osobistą.

Gdańsk, 15 czerwca. (PAT). — Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu gdańskiego 
omawiano tylko sprawę pobicia posła socja­
listycznego Łeua przez żołnierzy policji o- 
chronncj. Przedstawiciele socjalistów, ko­
munistów, socjalistów niezawisłych i Pola­
ków złożyli krótkie deklaracje, potępiające 
zachowanie się policji ochronnej i żądające 
ukarania winnych. Przedstawiciel socjali­
stów niezawisłych Mau oświadczył, że je­
żeli senat nie zapobiegnie podobnym nadu­
życiom, wówczas albo robotnicy sami się u- 
zbroją, aby się bronić przeciw policji, albo 
też zwrócą sią do Polski i Ligi Narodów o 
przysłanie do Gdańska wojska polskiego, 
kióreby broniło ludność gdańską przeciw  
gdańskiej policji

Piumum setei
Kruków, 15 czerwca. (A. W ) Podpisa­

ny tu został kontrakt kupna „Gońca Kra­
kowskiego", nabytego przez konsorcjum 
członków krakowskiej narodowej demokra­
cji. Pozatem prowadzona jest akcja w 
kierunku zakupu „Drukarni Narodowej", 
będącej własnością p. Na tan sona.

— Z Lipska powołano do Moskwy Anatolii 
Flechsiga, specjalistę w chorobach mózgowych, dla 
zbadania chorego Lenina.

— Rada komisarzy lądowych w Moskwie od­
mówiła ratyfikacji układu handlowego, zawartego 
przez Krasina i Cziczerina z Włochami, ponieważ 
układ ten nie daje Rosji dostatecznych uprawnień 
politycznych.

— Kierownictwo partii socjalistycznej we Wło­
szech postanowiło zwołać na początek lipca kon­
gres partyjny.

— Do Archangielska przybył po raz pierwszy 
•d  Jat 8-miu niemiecki parowiec z ładunkiem mą­
ki. drodze powrotnej parowiec zabierze drze­
wo dla Anglji.

— Izba francuska uchwaliła kredyt w wysoko­
ści 10 miljonćw franków na przygotowanie olim­
piady w roku 1924.

— Bank angielski obniżył dyskonto na 3 i pół 
proc-

— Piąty dzień procesu eserów wypełniły roz­
ważania sprawy organizowania w r. 1917 w Pio- 
tiogrodzie, powstania, skierowanego przeciwko 
bolszewikom.

— Członek partji komunistycznej w Moskwie, 
Sznejerson został skazany na śmierć za szpie­
gostwo na rzecz tureckiego attachć wojskowego.

— Dymisja gabinetu chińskiego została przy­
jęta. Nowy gabinet został ukonstytuowany. Pre- 
mjerem i ministrem spraw zagranicznych w nowym 
gabinecie jest dr. Yen, tekę ministra wojny objął 
generał U - Pei - Fu.

— Z Władywestoku donoszą, że panuje tam 
nadal chaos wobec istnienia jednocześnie dwóch 
rządów. Japończycy zachowują dotychczas neu­
tralność, w ostatnim jednak czasie przechylają się 
na stronę Merkułowa.

Sądownictwo 
a komisje rozjemcze.

Pod tytułem „Sądownictwo a rozjem- 
stwo" ukazał się w Nr. 20 „Przeglądu Zie­
miańskiego" artykuł, omawiający stosunek 
Komisji Rozjemczych do sądów, oraz za­
kres kompetencji tych komisji. W końco­
wym ustępie tego artykułu autor pisze:

„Podajemy do wiadomości czytelników 
z zadowoleniem, że możemy skonstatować 
dążenie do praworządności, czego dowo­
dem powrót do normalnego sądownictwa na 
niekorzyść pseudo-sądownictwa rozjemcze­
go".

Wiemy co to znaczy. Pojmujemy przy­
czyny tęsknoty obszarników do tej rzeko­
mej ..praworządność", zmierzającej do 
podporządkowania robotnika przepisom u- 
stawy_ z reku 1860 „o najmie usługi", go­
dzącej w sposób jaskrawy w równość oby­
wateli wobec prawa, na zasadzie której to 
ustawy działają przecież do dziś jeszcze są­
dy.

Rozumiemy również znaczenie „powro­
tu do normalnego sądownictwa", które po­
lega na oddaniu umowy o pracy kompeten­
cji sądów pokoju. Tych sądów, w  których 
95% sędziów — to ziemianie.

Zapytujemy czy również w dążności 
do „praworządności" z taką zajadłością 
zwalczaliście panowie, ustawę sejmową z 
dnia 1ATTI 1919 r. „o załatwianiu za‘ r- 
gów zbiorowych" a przecież .ta ustawa sta­
ła się prawem Państwa Polskiego, prawem 
dla was niewygodnem, ałe zawsze prawem 
obowiązuj ącem każdego obywatela.

Nie jesteśmy zwolennikami przymuso­
wego rozjemstwa, zdaniem naszem byłoby 
ono całkiem zbyteczne, gdybv obszarnicy 
posiadali więcej etyki i umieli lojalnie wy­
pełniać zaciągnięte wobec robotników zo­
bowiązania, oraz wykonywać swoje obo­
wiązki względem robotników, zgodnie z o- 
bowiąrującemi przepisami.

Nienawiść obszarników w  stosunku do 
Komisji Rozjemczych i tendencje, zmierza­
jące dc systematycznego zwężania kompe­
tencji tego ciała są aż nadto przejrzyste. 
Bowiem statystyka za rok ubiegły wykaza­
ła, iż co trzeci ziemianin stawał przed tą 
komisją jako oskarżony i był zasądzany.

W obecnych warunkach Komisje Roz­
jemcze sa koniecznością nieodzowna, nale­
ży tylko dążyć do rozszerzenia ich kompe­
tencji. by stały się czynnikiem niezależnym 
i samodzielnie regulującym zatargi.

Dalszy los komisji zależy od tego, jaką 
odpowiedź pp. obszarnikom da lud pracują­
cy przv — wyborach.

J. Olszewski.

Ute? czjtriniifBW.
W lipcu r. z. została uchwalona ustawa eme­

rytalna, która obowiązuje od 1 peżdzieriuka r. z. 
Do tej ustawy rząd opracował nowelę, którą wniósł 
do Sejmu. W noweli tej domaga się wykreślenia 
z ustawy emerytalnej art. 41, który raówi, że 
„wszelkie zmiany ustaw o uposażeniu funkcjona- 
rjuszów państwowych, pociągające zmianę wyso­
kości ich uposażenia, mają automatycznie być sto­
sowane przy wymiarze zaopatrzeń emerytalnych".

Otóż, rząd domaga się wykreślenia tego arty­
kułu ustawy. Wytwarza lo taką sytuację: emeryt 
jakiś po przeszacowaniu dawniejszej, z czasów za­
boru, emerytury, zgodnie ustawą, pobiera przy­
puśćmy 12 do 15000 marek miesięcznie. Drożyzn* 
będzie wzrastać, komorne zostanie podwyższone, 
taryfy kolejowe będą podwyższone, ceny za pro­
dukty żywnościowe będą szły crescendo w górę, 
(hleb podrożeje, obuwie, ubranie również, pensje 
urzędników państwowych zostaną podwyższone, 
ale on emeryt, wobec usunięcia 41 artykułu ustawy 
emerytalnej, zostanie przy tych 12 czy też 15,000 
mk. miesięcznie i z każdą falą drożyzny będzie 
spadał coraz głębiej na dno nędzy.

Polska przez usta posłów wyraziła inny po­
gląd. Sejm wstawił do ustawy emerytalnej 41 
artykuł, który łagodzi w pewnym stopniu nędzę e- 
tnerytów. Pod nowelą domagającą się usunięcia 
Lego artykułu figuruje podpis vice-ministra p. Mar­
kowskiego. Czy dygnitarze z Min. Skarbu opraco­
wali to, mając dyrektywy p. Michalskiego? Rada 
Ministrów zaakceptowała projekt i przesłała go do 
Sejmu, ale sądzimy, że Sejm okaże szersze poglądy 
na tę sprawę aniżeli p. Markowski, aniżeli pp. dyg­
nitarze z wydziąłu emerytalnego ministerjum skar­
bu, aniżeli nawet Rada Ministrów i dlatego projekt 
ten odrzuci.

W dodatku nowela domaga się, aby usunięcie 
41 art. liczyło się od 1 października, to znaczy, aby 
emeryci pozostali na najniższej emeryturze i aby 
im wszystkie dodatki, dane do obecnej chwili, ode­
brano. Oto ile humanltarności zawiera w sobie ten 
projekt! A.

iii Mii Zw. Im . Frasowiiiisw
f o m n j n j A

W dniach 20—22 maja r. b. odbył się 
III Zjazd Delegatów Związku Zawodowe­
go Pracowników Tramwajowych Polski, 
przy udziale 43 delegatów z miast: War­
szawy, Łodzi, Krakowa i Poznania) Zjazd 
otworzył przewodniczący głównego Zarzą­
du tow. Buliński, do prezydjum wybrano 
1.0 W. tow. Łętowskiego, Kartona i Przybyl­
skiego; na sekretarzy powołano tow. tow. 
Walteubarga, Wiśniewskiego i Kochańskie­
go.

Po przyjęciu porządku dziennego i re­
gulaminu obrad wygłoszono mowy powi­
talne: tow. Stążewski w imieniu Komisji
Centralnej Związków Zawodowych, tow. 
Bielicki w imieniu tramwajarzy warszaw­
skich, następnie delegaci z innych miast.

Protokół z poprzedniego Zjazdu od­
czytał tow. Heuberger, poczem tow. Buliń­
ski złożył sprawozdanie z działalności Za­
rządu Głównego. Sprawozdanie komisji re­
wizyjnej złożył przewodniczący komisji, Ł 
Tarzembski. poczem przystąpiono do dy­

skusji nad sprawozdaniami, która trwała do 
godziny 10-e$ wieczorem.

W drugim dniu obrad na początku za­
brał głos tow. Buliński, który rzeczowo obalił 
wszystkie zarzuty, postawione Zarządowi 
Głównemu. Zjazd uchwalił ustępującemu 
Zarządowi votum zaufania.

Na wniosek tow. Szmolca uchwalono 
jednogłośnie następującą rezolucję:

„III Zjazd Delegatów wyklucza ze 
Związku Sobolewskiego Stanisława, 
byłego członka Zarządu Głównego, ja­
ko intryganta i zdrajcę sprawy robot­
niczej, który w dniu 1-ym maja w Ło­
dzi zmuszał pracowników do pracy, 
Powyższą uchwałę podać do wiadomo­
ści publicznej w  „Robotniku".
Pnr.kt porządku dziennego „zmiany w  

statucie" referował tow. Zalewski, następ­
nie wywiązała się dyskusja.

Na tem zakończono drugi dzień obrad. 
W trzecim dniu obrad odbył się dal­

szy ciąg dyskusji do punktu: „zmiany w
statucie". Uchwalono podwyższenie wkła­
dek i wpisowego, oraz inne poprawki pro­
ponowane przez Zarząd Główny i delega­
tów.

Następnie referowano punkt: „Stosu­
nek nasz do innych organizacji na terenie 
tramwajów". Do powyższego punktu u- 
chwalono rezolucję, stwierdzającą, między 
innemi, iż w sprawach zawodowych, zwią­
zek działa, oparty o Komisję Centralną 
Z w. Zaw,, zaś w walkach natury ogólno-po- 
litycznej. współdziała jedynie z partjami 
niezwalczającetni amsterdamskiej Między­
narodówki zawodowej. Zjazd przeciwsta­
wia się międzynarodówce moskiewskiej, 
która dąży do rozbicia solidarności prole- 
tarjatu socjalistycznego i postanawia orga­
nizacje „żółte" chadeckie i polskie Związki 
zawodowe bezwzględnie zwalczać za ich 
wrogi i reakcyjny charakter, (Uchwała ta 
pokrywa się zupełnie z rezolucją w sprawie 
taktvki, uchwaloną na Zjeździe Zw. zaw. 
w Krakowie).

Po przyjęciu rezolucji przystąpiono do 
wyborów Zarządu Głównego i Komisji R e­
wizyjnej.

Do Zarzadu zostali wybrani: tow. Łę- 
łowski (przewodnicząc^) z Warszawy, tow. 
Kub jak (zastęoca przewodniczącego) z 
Warszawy, dalej z Warszawy tow. tovc.
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Lubaczev/ski (sekretarz), Lippa (skarbnik), 
Galler, Hawryluk, Zalcv ski, Duczyński, 
Gąsiorek, Szczepański i Gora, z Krakowa: 
tow. Heuberger; z Lodzi tow. tow. Przy­
bylski i Marciniak; z Poznania tow. Pei- 
sert.

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zosta­
li z \varszawy tow. tow. Garzembski.i Za­
krzewski; z Łodzi tow. Łącki; z Krakowa 
tow. Laszczyk; z Poznania tow. Ziółkow­
ski. Jako zastępcy tow, tmv. Pękala, Mści- 
cbowski i Grabiński z Warszawy.

Prócz wyżej wymienionych, Zjazd wy­
brał specjalnie tow. Buiińskiego na człon­
ka Zarządu z głosem decydującym i sekre­
tarza generalnego.

W wolnych wnioskach nchwalono mię­
dzy rnnemi: pozdrowienie dla tow. tow.
tramwajarzy Górnego Śląska, i Pomorza, o- 
raz życzenie prędkiego połączenia w jeden 
silny Związek; polecono Zarządowi Głów­
nemu zwrócić się do posłów P. P. S. w Sej- 
*” »*'• n ŻCn  , Pracowników tramwajowych 
całej Rz. Polskiej po-dciągnąć pod prawo za­
bezpieczające wynagrodzenie za wypadki i 
na starość. Wvraitcw) protest przeciwko 
zamachowi większości reakcyjnej Sejmu 
na demokratyczny charakter ordynacji wy- 
borczej.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztan­
daru o godz. 5-ej po południu w dn. 22 
maja Zjazd został rozwiązany.

Tow. Fniml Iisii
( F i i a k : )

*ginął śmierdą tragiczną w d. 13 czerwca
1522 r. Żył lat 31.

Pozostała w głębokim smutku rodzina 
zaprasza towarzyszy i znajomych na wy­
prowadzeni zwłok z kaplicy przedpogrze- 
bowej szpitala Dr, Jezus przy ul. Chału­
bińskiego, dnia 17 czerwca w sobotę o tfodz 
4 pp. na cmentarz Wolski

Kronika.

cmentarz Wolski.
Żona z  dziećmi.

Racll relialniczg.
1 im prU

Nimejszcm podajemy do wiadomości 
wszystkich Komitetów i towarzyszy partyj­
nych, że termin rejestracji i zmiany legity­
macji człbnkowsldch kończy się z dniem 30 
czerwca r. b. Z clniam 1-ym lipca b. r. stare 
legitymacje będą unieważnione, a towarzy­
sze, nie posiadający nowych, będą temsa- 
mem pozbawieni prawa członka partjl

Sehretarjał Generalny 
C. K . W. P . P . S  *

Składka na pogrzeb tow. Wysockiego. Komi­
tet dzielnicy Jerozolimy urządził składkę na po­
grzeb tragicznie zmarłego tow. Wysockiego. Do­
tychczas człor.ke ic Zn. Rob. Przem. Garbarskiego
aa ten cel zaofiarowali 101230.

fi'i iMm
f tw ila d o w a n lo  Ziv, Zaw. w Chehnie,

Rada Krajowa kteSawytŁ Związków zŁw. w 
Warszawie bt»u nr uje:

Jtoctaas pertrstewji o ry izy  atmikująyjimi *»- 
twte.lk.am; e  p .zeJiJijb r.iroacmś ibramży isBowtcfciej, 
tem̂ cujący żądaMl jsiko część azjaty m mm sMf- 
tae  20.000 n i ,  (es’s  pfcta .na czas siSrajSou iwjmneiiilj 
70.000 mik.), PrzedS'ybi'-'-mcy w to s in e je w a i rotoot- 
oików przed łnapełtorem  pracy, t^ikrdaąe, jn  iu- 
bcGaicy żądali 2Cc0>T0 ink, dla .,Euaad.u“. (łodpeflotar 
dosóel o i©m potoji, W wnaStsc&e zosfcjl amesnlio- 
wamy cały jguząd ZiwiązSaa daóT/aaego, Zabrano 
lss»«żikł biutrowe csiiegł) w w a  zT/iądkór,-, hkjiIiu,- 
jących aię w ty® Baiuyaa loteflo, s sam  M a i  twsftd 
opieraętowsaiy. inąxfctor pracy aanajmiiS fiabotim- 
Joam. ie  te z  jego wiedzy nie magu ogłaSBad straj­
ków.')

Zarząd Zw. Zaw, AutomPloiistów powiiadiaimia,
ie  w dwsi 17 czei-irci o gada. 6 wieoz, od'hfdate tóię 
zetor-iaiie w  Icfcati u; SfoJec 80.

ST Alt POGODY

(według ctanych Państw, Instytutu MetewroSogJ

I ’cnipejatura cajwyfeKa wynosiła 'Wcaswaj w 
Warszawie 26®, inajjinaiżsaa 14°.

iPraewidyzraay przebieg pogody w dtaiu dizisalej- 
atefngta; ZsdKaumaemie amieanm (przaważnde po­
godnie, mięjlscamd warosii Łdinuiracnja), akSfoomtói 
a® .bura i  przejściawycłi opaaiów.

Kolo Wioślarzy Warszewskich, urządza wy­
cieczkę statkiem „Minister" do Rajszewa, w dniu 
J8 b. m. Odjazd z przystani K. W. W. o godz. 8 
rano, a o godz. 8Jj5 z przystani 3-ej powyżej mostu 
Kierbedzia. Bilety nabywać można codziennie ne 
przystani K. W. W. przy u l  Wioślarskiej,

(m). Ka«jr daninuwo. Sp«i?s!łne fc Jsy dBa pobo- 
ru  daniny państwwwięj, miesa-^ące j^ray uł. •Tte’- 
gonwej 61. przy u2. Roiwytewejf 63 i  w  bafii a a  pi. 
Minowsiei® z ąŁaćtean 15 i>. oj, zietaly zaimdainięSę, « 
jednocaeśnć© ceynmoiścŁ icłi praes i ucaleino zadbały <dk> 
2-di jistszSejących kas w nwęń-Aracio fden^JoaaSoa 140 
w kaede pamocstiicaei} i  w kwiiibatrdnDs.

WYPADKI.
Rozkładające się zwłoki w oczekiwaniu komi­

sji. Za budynkami stacyjnemi w Sulejówku pod 
Warszawą tydzień czasu poniewierają się zwłoki 
21 - letniej kobiety przejechanej przez pociąg.

Zwłoki uległy rozkładowi, cierpliwie czekając 
na zjawienie się komisji sądowo - lekarskiej! I 
dzieje się to pod samym bokiem władz sanitar­
nych!

Schwytanie pasera od mitjonowych kradzieiy. 
.leszcze w styczniu r, b. z garbarni p. Sawickiego 
(Niska 46), za pomocą włamania w nocy skradzio­
no 470 skór na rękawiczki, wartości około 5 mil­
ionów mk. Po niejakim czasie do sklepu biało- 
skómiczego Krotenberga na Wołówce, zgłosił się 
pewien osobnik, który przedstawiwszy się za a- 
genta handlowego zaproponował sprzedaż większej 
dości białych skór i pokazał na próbę jedną taką 
skórę. Ponieważ policja śledcza zrobiła już 
przedtem zastrzeżenie, więc Krotenberg zażądał od 
przybyłego wylegitymowania się z pochodzenia te­
go towaru. Rzekomy agent wobec tego zostawił na 
ladzie sklepowej próbną skórę sam usiłował rato­
wać się ucieczką, lecz zastąpiono mu drogą. Wte­
dy niefortunny agent wylegitymował się paszportem 
i zapewnił Krotenberga, że mu przyniesie dowody 
pochodzenia tego towaru, poczem zostawiwszy skó­
rę i paszport poszedł i więcej się tam nie pokazał. 
Raszport opiewał na nazwisko Tugetmana Hersza 
(Czerniakowska 76), u którego II brygada urzędu 
śledczego przeprowadziła rewizję. Wprawdzie po­
szukiwanych skór nie znaleziono, natomiast znale­
ziono wiele innych towarów najwidoczniej pocho­
dzących z kradzieży, a mianowicie: 40 metrów
flaneli, 13 metrów zefiru, 42 met. barchanu, 34 bia­
łego towaru i 10 met. materjału na podszawkę. 
Sam Tugetman znikł jak kaaforai dopiero w tych 
dniach złowili go wywiadowcy urzędu śledczego. 
;Vskazał on wreszcie miejsce ukrycia skór, o któ- 
e chodziło, poczem takowe w całości odebrano. 

Co się tyczy znalezionej u Tugetmana manuiak- 
'ury, to takowa jest do odebrania przez prawego 
właściciela w II brygadzie urzędu śledczego.

(m!) Udaremniony napad n« p«e>*g. Pamiędtoy
śtaojami Waraowa-Pwapa a bMri«m Saaaksm'jaia,
’a ipocią® towarowy Nr. 901 wskoczyło w. oełu iia- 
bunku 2-ch mężccym w imMt'Jciiurcttih wr^Łiciwytfa. 
Widząc to konduktor tego pociąga. TerWł Śfiiwffla- 
4ci. dat mutfk latarką i  .pociąg m;*raypi-i, pttcrjeim 
schwytał jodmego z oprysalrów i, zcrca^l wzyweać po- 
mwsy połtoji. Wówc/job cipryesek, wt'idaae pamcws 
".adutoidzącyeh potócjaalóiw, ęslcurtt^wcyah ten po­
ciąg. aągńoBśi bfignięfioin koradKllntoiroiwit, wjtrtwał silę 
i. korzjialaj^jc z aletnaaśeii, jibiegL

l i t;
Z jazd  spółdzielczy. W  Krakowie w  sa li

Rady Mlejrkkj rozpoczął się wczoraj zjazd 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spół­
dzielczych. W obradach biorą udział liczni 
delegaci, przybyli z całej Poiski.

DtIA d. c TURNIEJU. 2 Decy- 
du n-.ę srotknnia; e) ANGLIO WE- 
STE-K .»»siC  SZMIDT, bl WLDMAN 
STPI.i ye.. poz«tvm : HlNTZE c e n t­
ra SAUhkR i Grit? OWIENKO - 

. Fr-Cl.LON. 
l*ocz. <5 m 30. 

tsaasaasiari-sti,.-«

T e a t r  \  I V t e y k a .
WIDOWISKA TANECZNE.

Popis szkoły Janiny Mieczyńshlej.

Od czasu Jaques-Dalcroze'a 1 Isadory Duscan 
taniec przebył zasadniczą zmianę. Właściwie re­
wolucję, o ile to pojęcie może mieć tu zastosowanie. 
Taniec stał się sztuką, i to sztuką wcale nietylko 
odtwórczą. Czysta gimnastyka rytmiczna jest wła­
ściwie jeszcze tylko wydobywaniem z utworu mu­
zycznego jego rytmiki i wyrażaniem jej zapomocą 
ruchów. Ale próba tłumaczenia linji melodyjnej 
utworu, światłocienia dynamicznego, a już zwłasz­
cza jego nastroju — prze wykonawcę w kierunku 
usamodzielniana się od współcześnie wykonywanej 
muzyki, pobudza jego wyobraźnię, czyni z niego 
nieznacznie współtwórcę, a raczej zupełnie odręb­
nego, swoistego twórcę. Produkcja taneczna staje 
się wtedy kompozycją, której stosunek do muzyki 
może być zupełnie podobny, jak stosunek mu­
zyki do jakiegoś programowego utworu poetyckie­
go: taniec może być z muzyką spleciony silniej lub 
tylko luźnie, nie przestając jednak poruszać się w 
ramach, wytkniętych przez rytm i nastrój muzycz­
nego utworu.

Właśnie takie są kompozycje taneczne, które 
z wybitną, pełną przyjemnością estetyczną podzi­
wialiśmy w wykonaniu uczenie p. Janiny MieczyńJ 
skiej i p. H. Hulanickiej: są to kompozycje, z całą 
swobodą, ale i wyszukaną subtelnością traktujące 
muzykę, towarzyszącą im. Jakaż rozmaitość i barw. 
ność figur i poszczególnych ruchów, jakie to było 
p.-łne smaku, iednem słowem: piękne! np. Griega 
..Morceau poet:c;ne‘\  oba walce Brahmsa, Głucka, 
fragment z Alcesty — zresztą prawie wszystko. To, 
ao mówię, do tyczy przedewszystkiem pomysłów; wy­
konanie pozostawiało pod względem precyzyjności 
nieco do życzenia, ale ostatecznie żadna szkoła nie 
wydaj: od raz u skończonych artystów. I jeszcze jed­
na właściwość tych tańców, która dla mnie przy-
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najmniej, stanowi ich wartość: mimo, ze tkwi w 
nich wybitnie pierwiastek tworzenia plastycznego — 
i te kompozycje nie mają w sobie ani śladu panto­
mimy, nie mają nic wspólnego z pomysłami literac- 
kiemi,

Halina Hulanicka,
Po popisie uczenie — wypełniła całkowicie 

swemi własnemi produkcjami wieczór, tym razem 
w teatrze „Reduta" — profesorka.

Tylko jeśli z tem określeniem łączyłby ktoś 
posmak czegoś i kogoś nudnego lub w najlepszym 
razie szanownego — nie tyle srodze, ile niesłycha­
nie mileby się zdziwił, albowiem niecodziennie wi­
dzi się zjawiska równie czarujące, równie w całem 
słowa znaczeniu piękne, jak Halina Hulanicka tań­
cząca. Iście greckie, ale pełne świeżości piękno 
uosobione jest w każdym calu jej postaci, zbudo­
wanej niczem greckie rzeźby, w jej strojach, za 
każdym razem innych, a będących ostatnim wy­
razem najwybredniejszego najlepszego smaku, wy­
kwintnego w swej prostocie, wreszcie, lecz wcale 
nie na ostatku: w jej ruchach, w figurach i obra­
zach rytmicznych, jakie składają się na jej taniec. 
W kreacjach p. Hulanickiej jest wszystko to, o 
czem wyżej pisałem w odniesieniu do jej elewek, 
a więc ogromna pomysłowość i zróżniczkowanie ’ 
wyrazu plastycznego, a w dodatku jeszcze wyko­
nanie, stojące na poziomie bardzo wysokim. Ce­
chuje te kreacje refleksja, przemyślenie, niczego 
zresztą nie ujmujące ich prawdziwemu pięknu. Do 
najlepszych zaliczyłbym: walc Delibes'a „Danse-
languide" Skrjabina, Arenskyego, „Barcarollę" 
(kapitalny poemat rąk!), Rachmaninowa „Polkę".

Może się dziwnem wydawać, źe od pewnego 
czasu tyle miejsca w tym szarym kącie muzycznym 
poświęcam — tańcowi. Ale to przekształcanie się 
tańca w prawdziwą, czystą i piękną sztukę jest na­
prawdę jednym z niewielu dziś objawów rozszerza­
nia się kultury estetycznej na dziedziny nowe, a 
przez to wogóle podnoszenia się jej, ukulturalnienia 
środowiska ludzkiego.

Życzę jaknajszczerzej wszystkim szkołom, o 
których tu w ostatnim czasie pisałem, aby coraz 
więcej zagarniały uczniów.

J . R.

Teatr Wielki: Dziś „Hagith".
Teatr Rozmaitości: Dziś „Sublokatorka".
Teatr Red at a: Dziś „Judasz".
Teatr im. Bogusławskiego: Dziś premjera „Ma-

—SRD e
Teatr Polski: Dziś „Drugi mąż".
Teatr Maty: Dziś „Raj zamknięty".
Teatr Nowości: Dziś „Księżna czardaszka".
Teatr Komedja: Dziś ,Rozkoszne ojcostwa". 
Teatr Noury: Dziś premjera operetki J. Gilta

„Anto- Ukt".

Sport.
W, T. C. Korona. — ,,SIayia“ 4 — 0 (2 — ©).

iZńwody ipawyżsae zatańczyły się rtesipoctzie- 
wametm zwycięstwem KaroUy.

„Stevie * juko drużyna pusrwsKoikliaisiMWis cae- 
akst zaprezeuiiwwaia się 'bartłzo dobrzy wobec je- 
dnaik aińhiteJej gry Koimy nie mogła uzyskać art 
jedEieglo pul ikltw.

PocząWk. gry wpływa pod Enakiem przewagi 
gdicŁ liczno ich jeidmak wypady Elkwiktaj© szyfl&H 
obrona Kpńomy. W 11 m am ie po fedmue przepro­
wadzanej kófflibinacji, prawy łącznik Komorny Ka- 
rasiajk  ̂ zmyliwlazy cibromę ,,Słav-i“, Zdoibył jwenw- 
azą bnainilkę,

(M -bejj pory Komorna, pozbywazy się połcząltko- 
wej tremy, zaczyna atakować coraa częściej. W pa­
rę toż raanuft pdtem z dalekiego strzału W nóg 
bramki zdobywa Żelechowski (iKomonaj) drugi 

.Po pauałe praewag® Korany występuje co­
raz dtoibitałej. Obroma jej i  pomoc ni© dopuszczają 
kompBeta:'® Caecfoów do głosui, .podczas gdy atak 
powiększa swe zwycięstwo dlwteuna dnilismeiim punk­
tami, Od raasui ostetofch występów Korany w  moz- 
grywikatcii o mtetazoatwo ofcnęgr.i, drużyna to zrobi­
ła olbrzymi kroik najprzód, AteOs zupełtnSe dawniej 
ciezgrany, tambiniuje obecnie b. laidim'e i szybfao, 
obronna ziaś, stojąc przez cały czas na wysclsości za- 

' darta, była mumean, o który odbijały eię -wlsaŷ Sdia 
ataki gości.

„SUM** _  Wojskowy Klub Sportowy 7—1 (3—©).

Niedzielne zawody pumiiędfer Stawią a iWppko- 
wym iKluibem Qpoaltowym, wyOflazały ddbilmae dl- 
brzynaią laik technicznie jaik i  faMycani© przewagę 
gości. Gra prowadzana jest przez cały .pcraeciiąg 
ezatoi wyłącznie proeca dnuiżyinę czesiką, wojakowi 
zaś ogramfieazją się jiedynie do Mlfleu spomatdyczaycta 
wypadów, ni© przynioazącydh Sm zresztą tótoefj Wo- 
Tzyiści. Pierwsza część .giry kończy się stoBismk ecn 
3 — 0 bramek ma korzyść Słanrói. Po przerwie adlo- 
bywia cna dalsze 4 pu’rkta, aa Mór© .wojskowi re- 
wamżują się jodyną ‘braimką, zdiribytą copra.mla z 
wiaty aędziiergOi, bWiry zasądza mylnie raut podbram­
kowy na korzyść W, K. S. Gra prowadzona był* 
otsrtro, etownftanni teufialme. Slavsa zadwoiila naj- 
bardaicj mamreł wybrednych widzów, Obrowa śwńwt- 
‘ne, atak zań nadzwyczaj zgramy i Ttóh®wy, ma da­
wał a rt dhw® wyttehnłesriia ‘tramlkaTzwwi W ójto ­
wych. iW drużynie W. K. S. jedynie Iowa pomoo 
funfecjloinloiwaia bez zarzutu, reszfct drużyny zupeł­
nie słalbft oo «Jo bramkarz® zaś te gnał c® aiżej kry* 
tyki, a potowę hnmmek mógł z łaftwpśeto zatrzymać. 
Daiiwiić się trdeży, że tek słabemu Mujbawiij pozwo­
lono rozgrywać mocze * druśywmia ciboeimS,

Ropnd.

Centrala Sprzedaży
M v  Selm M

UUOYSOUD WOJCiECaOUSRIEGfl
Warszawa, Sosnowa 8. Tetef. 74-03.
Poleca po cenach konkurencyjnych:
Kawę paloną, Herbatą własne opakowanie, Kakao, Śliw­

ki suszone. Gruszki, Jabłka, Pomarańcze. Cytryny, Migdały, 
Rodzerki, Wanilję, Imbir, Badjan ryż. Mąkę, Kaszę Herkulo, 
Cukier na worki i pudy. Cukry, Czekoladę, Szpagat, Torby, 
Papier pakowy, Garnki polewane, Szczotki i t. p.

Na żądanie Szanownej Publiczności otworzyliśmy
O ddział dla drobnej sp rzed a ży

p rzy  u lic y  S o sn o w e j lir , 8 ,
Oddział zaopatrzony jest we wszystkie towary kolonjal- 

ne, oraz mąki, kasze, grochy, cukier 240 mk. funt, ryż 130 mk. 
funt. Czekoladę i cukierki własnego wyrobu. Mydło, świece.

BACZNOŚĆ I Na ra ty ! “ ~ |
nie przepłacając można mieć wielką wygodę, o  25% ta n ie j  ■  
n iż  w s z ę d z ie ,  wszelką g a r d e r o b ę  m ę z k ą . Oraz przyj­

muje się obstalunki podług miary.
Sz. z y s k jn d , Koszykowa Nr. 20 at. 21 partar.

lek. asvst. 
szpit św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teL 

99-29. Od 1 - 3  1 5—7.
c h o r . w e ­
w n ę tr z n e  

G ran iczn a  4 , te ł. 92-57 .

Or. E. l i g M ń  c,h£ v « : . n'
(niemoc pic. na tle nerwowem). 
Chłodna 2, tel. 266-36, do 10 r. 

I od 5—7.

Dr. 5. OZiUfl.il |  OOŁOSZEfllń DHaailŁ |

fSTBH:
y 99L e o n a r a 46

21 Nowy Ś w ia t  21
S llttor. rsUisz.HH. 483. 

12 .  .  .. 586.
P o rtre ty  

w yk w in tn ie  w y k o n an e

snrnhil weneryczne. Rzeżączkę 
i i u i l l l i f  leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43— 7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental.__________________

l a r t f l i i  T a i a t i . t r .  ^
się wpłatę na towar Szereszew- 
skiego i Progressa dn. 16 i 17. 
Żelazna 68 Związek.

I U llrn pierwszorzędnych tokarzy 
| ll lilU i szlifierzy wykwalifikowa­

nych w dokładnych narzędzio­
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki oracy 
w wytwórni narzędzi. Oferty pod 
„Precyzja" „Reklama Polska" 
Jasna 1.0.

w y b ó r  skromnych, wy­
kwintnych. Ceny rzeczy­

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.
4 a a n i7 « ł Chlorek Magnezji. 
l?i© P .U l ,  R e s o I a k najtaniej 
sprzedaje Poznański, Merszalkow- 
ska 72._______________________
jjn dokładne roboty narzędzio- 
llu we potrzebny jest kontroler 
wyrobów. Oferty kierować poJ 
„Przemysł" „Reklama Polska", 
Jasna 10.
niiilfiariri -Unlkum" najtaniej 
UliWiulśł sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72̂ _________
RRII JiiF rozma**e wyhór wielkiUuUlniL płócienne gwarantowa­
ne 4300, prunelki 5000. Jerozo­
limska 19—12.

|n maszynistki do męs- 
i(J kich kołnierzyków. 

Wiadomość Nizka 53 m. 6._____

MlESJIiIE SlE i  ME3YI
u pierwszorzędnego krawca. Ży­
czący podają adresy swe. Pocz­
ta główna, skrzynka 23.

IW SH0CL1E Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.
7nn?rlrń>lf zegarów, budzików 
Łujdlutlln wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu­
na”, Nowy-Swiat 10.
M ili)  ubrań męskich modnych, lUUu płaszczy, spodni, palt, ko­
żuszków, kurtek, wyprzedajemy 
za bezcen. Szyjemy z własnych 
i powierzonych materjałów. Si- 
powski i S-ka, Ghmieina 49, front 
II p. m. 5. Oddział Krucza 24, 
Sklep Polski.

£«daktar nastzelay dr. Feliks Perl. Red odpowiedzialny Jerzy de Nisau.
JVydawea; Rada Nac*. P. P. S, Odbito w druk. „Robotnika1, Warecka 7.


